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Ustawa o Amnestii
17 b.m. Dziennik Ustaw ogłosił 

ustawę o amnestji 
uchwaloną przez Sejm. Jak wia 
domo, amnestja dotyczy przede 
wszystkiem przestępców polity 
cznych, a również przewiduje 
zmniejszanie kar za przestęp­
stwa pochodzące z pobudek po 
litycznych, narodowościowych i 
religijnych. Karę śmierci zamie 
nia amnestja na lat 15 więzie­
nia, a dożywotnie więzienie
zmniejsza do lat 10-ciu. 

Natychmiast, gdy tylko uka­
zał się Dziennik Ustaw więzie­
nia warszawskie przystąpiły 
do

wypuszczenia więźniów.
Około godz. 3-ej ppoł. z więzie-

Wielką mowę polityczną
Wygłosi marsz. Piłsudski

12 sierpnia w  Wilnie
Z kół miarodajnych potwier­

dzają pogłoskę, że wyjaśnienie 
sytuacji politycznej w Polsce na 
stąpi 12 sierpnia b. r. W dniu 
tym na zjeździe legjonistów w 
.Wilnie marsz. Piłsudski ma wy­
powiedzieć mowę, w której o- 
kreśli swój program zmiany kon 
stytucji i stosunku rządu dn Sej­
mu.

nia Mokotowskiego wypuszczo 
no około 143 więźniów politycz 
nych oraz zaczęto wypuszczać 
przestępców kryminalnych.

Z Cytadeli wypuszczono oko­
ło 100 więźniów, z Pawiaka 
20-tu. w tem jedną nieletnią.

Ustawa o amnestji ponadto 
darowuje wszystkie kary admi­
nistracyjne i porządkowe

Hojne dary płyną

Na polski o łta rz  w  Nazarecie
Już od dość dawna nie mieli 

śmy do zanotowania składek 
na budowę polskiego ołtarzd w

Dowiadujemy się, że wszyscy 
ministrowie mają być obecni w 
Warszawie w dn. 15 sierpnia.

Zabójstwo prezydenta Meksyku
Jak doniosły depesze mowoobra- 

ny prezydent Meksyku gen. Obregon 
został zamordowany w restauracji w 
miejscowości San Angelos przez ofice­
ra  Juana Escapularia, który podszedł

Przestępcy
w roli sędziów 

w Taszkiencie aresztowano ko­
misarza ludowego sprawiedliwo­
ści republiki Uzbekistańskiej Ni 
gmatułajewa. Śledztwo w spra­
wie aresztowanego stwierdziło, 
iż Nigmatułajew popełnił szereg 
zbrodni. Dzięki jego wpływom 
sądownictwo sowieckie w Tur­
kiestanie przepełnione było 
przez przestępców na stanowi­
skach sędziów i prokuratorów.

nowej bazylice im. Najświętszej 
Maryi Panny w Nazarecie. Fala 
ofiar przerwała się by znowu 
wybuchnąć z niesłabnąca siłą.

Kult Królowej Korony Pol­
skiej jest tak mocny w Naro­
dzie, że składki płyną wciąż. 
Gdzie tylko, bowiem, bije pol­
skie serce, tam rodzi się po­
tężna chęć uczczenia Jej Imie­
nia na ziemi.

Ten ołtarz . na dalekiej 
obczyźnie będzie miłości tych 
serc najpiękniejszym dowodem.

do prezydenta, podając się za artystę 
malarza i prosząc o pozowanie do por 
tretu. Zabójca oddał pięć strzałów, 
kładąc prezydenta Obregona trupem 
na miejscu.
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Szczegóły zabójstwa

Prezydenta Meksyku Obregona
Zam achu d o ko n a ł oficer s łu żb y  czynnej

Nowobrany prezydent Meksy­
ku gen. Aiyaro Obregon został 
zamordowany w pewnej restau 
racji w miejscowości San Ange- 
ios położonej o 12 mil na połud­
nie od miasta Meksyku. , ...

Zamachu doko­
nał niejaki

Juan Escapularia 
k tóry jest oficerem służby czyn­
nej.

Gen. Obregon, który już raz 
sprawował funkcję prezydenta 
Meksyku został ponownie obra 
ny prezydentem w dniu 1 lip­
ca r. b. i miał objąć urząd w d.
1 grudnia rb. Uchodził on za 
wyznawcę tych samych zasad 
politycznych, co obecny prezy­
dent Calles. W szczególności 
gen. Obregon zapowiadał 
kontynuowanie wrogiej polityki 
względem kościoła katolic­
kiego.

NOWY YORK. 18.7. Z Mek­
syku donoszą następujące szcze 
goły o zamordowaniu gen. Obrę" 
gona, nowoobranego prezyden­
ta  Meksyku: do generała który 
siedział w restauracji w San 
Angelos zbliżył się pewien oso­
bnik, który podając się za a r­
tystę  malarza poprosił o pozwo 
lenie naszkicowania portretu, 
na co prezydent chętnie się zgo 
dził.

W pewnej chwili zamacho­
wiec wyjął rewolwer i dał 5 
strzałów  kładąc generała tru­
pem na miejscu. Przyjaciele 
prezydenta rzucili się na zabój­
cę i chcieli go zlinczować. Po-" 
licji z trudem udało się uchronić 
zabójcę Obregona przed tłumem, 
który chciał go zlinczować. Za­
bójca oświadczył policji, że po­
budki jego czynu nie były poli­
tyczne. Że zbrodnia była zgóry 
uplanowana, dowodzi fakt zna­
lezienia w kieszeni ubrania za­
bójcy listu do rodziny, w którym 
pisze on:

— Wiem, że przyjdzie mi u- 
mrzeć za moje przekonania. Że­
gnam Was!

M orderca stanowczo odmówił 
udzielenia jakichkolwiek wyjaś­
nień Callesowi.

Zwłoki
zamordowanego prezyd. Obre­
gona przewiezione zostały do je

go mieszkania w Meksyku. No­
we wybory prezydenta odbędą 
się w ciągu sierpnia. Je s t rzeczą 
prawdopodobną, że władzę za­
trzyma w swych rękach dotych­
czasowy prezydent Calles.

Ostatni zamach na prezy­
denta Obregona nie jest wypad­
kiem odosobnionym; w ciągu o- 
statnich lat piętnastu Obregon 
jest trzecim prezydentem Mek­
syku, którego zamordowano'.

Pierwszym pada ofiąrą w lu­
tym 1913 roku prezydent Made- 
ro. Na jego miejsce staje gen. 
Huerta. Wybucha jednak wojna 
domowa, wskutek czego nowy 
prezydent w lipcu 1914 roku 
zrzeka się władzy.

Po prezydencie — minister
Według niepotwierdzonych wia­
domości minister pracy rządu 
Meksykańskiego Louis Morones 
miał być wczoraj zamordowany

Co o zamachu
W kołach politycznych wyrażają 
przypuszczenie, że wskutek za­
mordowania generała Obregona 
obecny prezydent Calles pozo­
stanie na swym stanowisku na 
następną kadencję. Wiadomość 
o śmierci Obregona wywołała 
tu wielkie wrażenie. Prezydent

Dysniłarze komunistyczni —  obszarnikami
„Raboczaja Moskwa" donosi z 
Niżnięgo Nowgorodu, że w po­
wiecie Gorodeckim wykryto na­
dużycia, które trw ały od 10 lat. 
Sekretarz gubern j alnego komi­
tetu wykonawczego Repin urzą­
dził w m ajątku pewnego byłe­
go obywatela ziemskiego fikcyj­
ną „komunę rolną', w której 
właściwym gospodarzem był oj­
ciec Repina. W kilku innych ma 
jątkach zamieszkali inni komu­
niści. Protesty ludności włościan 
skiej nie odnosiło skutku dopó­
ki bezprawne przekształcenie 
się komunistów w „obywateli 
ziemskich'1 nie wywołało zatar­

Rozruchy trw ają do grudnia 
1915 r., kiedy to pod naciskiem 
mocarstw staje na czele Meksy­
ku gen. Carranza. Lecz już w 
maju 1920 r. wybucha nanowo 
wojna domowa, Carranza ucie­
ka ze stolicy i wkrótce potem zo 
staje zamordowany przez zwo­
lenników Obregona, który był je 
go konkurentem.

Przez czas jakiś sprawuje 
władze następnie gen. Huerta 
Adolf (prezydentem w r. 1913 
był W iktorjan Huerta). W wy­
borach przechodzi gen, Obregon. 
Dopiero 6 lipca 1924 r. prezy­
dentem został Calles. Obecnie 
obrano na jego miejsce ponow­
nie gen. Obregona. Jeszcze nie 
zdążył objąć rządów, a już padł 
ofiarą mordu.

przez stronników Obregona
którzy go uważali za bezpośred 
niego lub pośredniego inicjatora 
zamachu.

mów: Ameryka
Coolidge i sekretarz Stanu Kel- 
log wysłali depesze kondolen­
cyjne do rządu Meksykańskiego 
Koła miarodajne obawiają się 
aby śmierć Obregona nie wywo­
łała  komplikacji wewnętrznych 
w Meksyku.

gu, który doszedł do wiadomo­
ści władz centralnych. Specjal­
na komisja śledcza zjechała do 
powiatu Gorodeckiego z Mo­
skwy i zarządziła likwidację 
komunistycznych majątków.

W yjazd m in. Riihna
M inister Komunikacji inż. Al. 

Kiihn wyjechał dziś w  podróż 
inspekcyjną do dyrekcji gdań­
skiej, gdzie zwiedzi roboty pro­
wadzone przy budowie wielkiej 
magistrali węglowej Górny Śląsk 
—  Gdynia,
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M a  usunąć złego
Ostatnie oświadczenie marsz. 

Piłsudskiego wykazało w spo­
sób zupełnie wyraźny, że stosu 
nek między najwyższemi czynni 
kami w państwie: rządem i Sej 
mem w dalszym ciągu nie jest 
takim, jakim być powinien. Nie 
widzimy zgodnego współdziała­
nia obu tych czynników dla do 
b ra  kraju jaka całości, a prze­
ciwnie — widzimy tarcia.

Jest to zjawisko obserwowa­
ne nie od dziś, a nieomal od za 
ran ia  niepodległości Polski. A  
zatem gdzieś u  kolebki naro­
dzin ustawodawstwa polskiego 
musi tkwić błąd zasadniczy.

W naszej machinie państwo­
wej rozlegają się raz po raz 
zgrzyty i to tem  niebezpieczniej 
sze, że nie o drobne jakieś try ­
biki się rozchodzi, a o dwa 
główne koła zamachowe maszy­
ny- Rząd i Sejm

Błąd należy corychlej odszu­
kać i złego przyczynę usunąć 
I trzeba to zrobić tem  spiesz­
niej, że taki stan rzeczy grozi 
katastrofą. Bo tarcia między 
Rządem  i Sejmem zawsze zarze 
wie wojny domowej, w  sobie 
kryją.

Nie będziemy w to wchodzić, 
kto w obecnym sporze ma rację 
Rząd czy Sejm —  jedno nato­
miast stwierdzimy, że dobro 
kraju, jako całości, tak dla Rzą­
du jako też Sejmu winno być 
racją najwyższą.

A więc nad usunięciem złego 
i Rząd i Sejm muszą wspólnie 
pracować.

Od kogo ma wyjść inicjatywa 
w  tym względzie, czyli innemi 
słowami mówiąc: Kto ma zapo­
czątkować akcję napraw y ustro 
ju Rzeczypospolitej?

Przy dzisiejszym układzie sto 
eunków politycznych w państ­
wie, inicjatora, czyli projekto­
dawcę wskazać nie trudno. W i­
nien nim być Bezpartyjny Blok 
W spółpracy z Rządem. Blok 
ten  z jednej strony stanowi czą­
stkę składową Sejmu, z drugiej 
zaś strony — jest wykładnikiem 
poglądów rządu na sprawę. — 
Zgłoszony więc przez niego pro­
jekt. byłby niejako Inicjatywą 
wspólną: i Sejmu i Rządu.

Należycie opracowany pro­
jekt, naprawy ustroju Rzeczy­
pospolitej, albo też — mówiąc

wyraźnie —  odpowiednich pun­
któw  naszej Konstytucji, winien 
być poddany dyskusji publicz­
nej i wpłynąć na forum sejmowe-

W  Sejmie projekt może tak 
samo dobrze przejść, jak i u- 
paść. Ale i na to jest rada. 
W szak ponad Sejmem i Rządem 
stoi jeszcze trzeci czynnik naj­
ważniejszy w państwie: 30-mil- 
jonowy naród!

W  wypadku więc utrącenia 
projektu przez Sejm, projekto 
dawcy winni się odwołać do na­
rodu.

Robi się' to w ten  sposób: roz­
wiązuje się Sejm i zarządza no­
we wybory. Ale wybory mające 
już cel wyraźny: nie odnowie­
nie ludzi w Sejmie, a odnowie­
nie ustawodawstwa. A zatem 
wybory winny się dbywać pod 
hasłem: Naprawiać ustrój, czy 
też wszystko zostawić po daw­
nemu.

Naród na to pytanie odpowie
Takie załatwienie sprawy by­

łoby zgodne z duchem Konsty­
tucji i byłoby poważne.

Dziś atoli- obserwujemy zu­
pełnie co innego. Pisze się cią­
gle w gazetach i mówi o ko­
nieczności zmian, jakie jednak 
mają być te  zmiany — do wia­
domości publicznej sie nie poda­
je. A nie podaje się dlatego, że 
ci co zmian się domagają ' nie 

'wiedza, właściwie o co im cho­
dzi. Projektu niema, przynaj- 
mniej nic o tem  niewiadomo, a 
krzyczy się o zmianach I nie 
skądinąd, jak właśnie z Bezpar-

W  Rosji p rześ lad u ją  żyd ó w
GPU krymskie dokonało licz­

nych aresztowań w żydowskiej 
kolonji rolnej ..Miszmar" na 
Krymie. 5-ciu członków zarzą­
du tej kolonji osadzono w wię­
zieniu w Symferopolu. 30 kolo­
nistów zesłano na Syberie. Kolo 
ni a ulec ma zupełnei likwida­
cji. Represje te zostały zastoso 
wane wskutek stwierdzenia kon 
taktu, istniejącego pomiędzy ko­
lonią ■<Miszmar" a tajną organi­
zacją sjonistyczną w Rosji.

W skutek niezwykłej suszy,

przyczynę
tyjnego Bloku wołanie o zmia­
ny najczęściej się rozlega. Naj- 
krzykliwiej zachowuje się jego 
skrajne prawe skrzydło t. zw. 
konserwatyści, -  - którzy
nic innego ostatnio nie robią 
tylko jak żaby w stawie recho­
czą: —

— Zmiany! zmiany! zmiany! 
I to koniecznie drogą zamachu 
stanu, inaczej mówiąc: drogą 
rewolucji! ------

Za pozwoleniem. Ale to wy­
gląda zupełnie nie poważnie. 
Tembardziej niepoważnie, że 
za 3-miesięczny okres kadencji 
sejmowej żaden konserwatysta 
projektu zmian w Sejmie nie 
zgłosił,, a dziś — gdy sesja sej 
mowa została zamknięta — ci 
sami posłowie robią w gazetach 
gwałt i domagają się zamachu 
stanu!...

W  ten  sposób państwa się nie 
•buduje! Przyczyn złego, się 

nie usuwa, a przeciwnie: zło 
się powiększa!

Naszych polityków stanow­
czo ponosi temperament. Sku­
tek  jest ten  że niewyraźną sy­
tuację gmatwa się coraz b a r­
dziej.

Dziś więc napraw ę stosunków 
trzeba zacząć przedewszyst- 
kiem od umitygowania rozkrzy 
czanych polityków, a następnie 
w spokoju zabrać się już do pra 
cy właściwej, istotę rzeczy ma 
jącej na celu,

Krzykiem niewiele się zrobi.

Marjan Gzęścik

panuj ącei w okręgach południo­
wych USRR, żydowskie kolonje 
rolne w okręgach Odeskim i 
Chersoriskim znajdują się w 
bardzo ciężkiej sytuacji. Zarzą- 
dv tych kolonji zwróciły się do 
żydowskich organizacyj społecz 
nych w Moskwie z prośbą o p o ­
moc, której brak spowodowaćby 
mógł likwidacje kolonii. W  ży­
dowskich koloniach rolnych na 
Krymie sytuacja przedstawia 
się pomyślniej.
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D ział g o sp o d a rc z y
Jak  s ię  za p o w ia d a ją  u ro d za je

Na podstawie sprawozdań ko 
respondetów rolnych, Główny 
Urząd Statystyczny stwierdził 
następujący stan zasiewów.

Czerwiec pod wpływem pogo­
dy był jakby przedłużeniem mie 
siąca maja. Pewne polepszenie 
pogody, jakie przyniosły ostat­
nie dni maja, nie przetrwało na 
wet pierwszych dni czerwca, w 
których panowały dotkliwe zim 
na, a w wielu miejscowościach 
tem peratura obniżała się, zwła­
szcza w nocy, prawie do 0 sto­
pni C.

W ciągu całego niemal mie­
siąca ilość ciepła i słońca nadał 
była niedostateczna, może na j­
więcej słońca otrzymały woj. 
Poznańskie, Kieleckie, Lubel­
skie i Tarnopolskie. Opadów o- 
trzym ała Polska znacznie mniej 
niż w ub. m., ilości te wynosiły 
bowiem od 30 do 80 proc, nor­
malnej ilości wieloletniej. Jed ­
nakże stan wilgoci w roli jest 
ogólnie zupełnie dostateczny, a 
nawet w niektórych wojewódz­
twach, jak Wileńskie i Nowo­
gródzkie, nadmierny.

Oziminy i jare  zboża w sto­
sunku do ubiegłego miesiąca 
wykazują poprawę, jednakże 
kwalifikacja w stosunku do ze­

Sztuczna wełna
Ponieważ hodowla owiec w ostatnichsię z nich substancję wełnistą, d®l«kat-

latach bardzo podupadła, więc na ryn . 
ku światowym dał się odczuć „kryzys 
wełniany". Uczeni zaś zaczęii czynić 
starania w kierunku wynalezienia ja­
kiejś namiastki wełny w państwie ro­
ślinnym.

Obecnie podobno nemcy wynaleźli 
i wypuścili na rynek sztuczną wełnę, 
wyrabianą z igieł sosnowych. Taka weł 
na drzewna znakomicie poddaje się 
wszelkim operacjom obróbki, tak  jak 
i wełna z owiec.

Okazuje się, że igły sosnowe sk ła­
dają się z szeregu w łókien bardzo de­
likatnych i wyjątkowo wytrzymałych; 
cieniutkie włoski jakiejś gumiastej sub 
stancji trzymają je i tworzą bardzo 
zw artą całość. Jednak  pod wpływem 
gorąca, wilgoci i czynników chemicz­
nych ta  substancja gumiasta rozpuszcza 
się, a zwyczajne mycie wystarczy po­
tem do oddzielenia włókien od m aterj; 
obcych.

Dróg ąróżnych zabiegów otrzymuje

szłorocznej w tym  samym pkrę- 
sie czasu jest niższa.

Stan zasiewów w stopniach 
kwalifikacyjnych (5 oznacza 
stan wyborowy,-4 — dobry, 3— 
średni, przeciętny, 2 — mierny, 
1 — zły) dla całej Polski przed 
stawiał się następująco:

koniec czerwca
1928 r. 1927 r.

pszenica ozima 3.0 3.6
żyto ozime 2.9 3.3
jęczmień ozimy 3.0 .3.3
pszenica jara 3.2 3.3
żyto jare 3.0 3.0
j ęczmień j ary 3.3 3.2
owies 3.3 3.2
koniczyna 2.7 3.5
łąki 2.6 3.2
łąki meliorowane 3.1 3.4
pastwiska 2.5 3.0

Z poszczególnych rejonów naj 
lepsza kwalifikacja stanu zasie 
wów była w woj. Poznańskiem. 
Pomorskiem, Krakowskiem i 
Śląskiem.

Najniższa kwalifikacja stanu 
zasiewów była w woj. Wileń- 
skiem i Nowogródzkiem.

niejszą lub grubszą. W pierwszym wy 
padku ma się najdelikatniejszego ga­
tunku watę. Z takiej w aty można robić 
doskonale nitki, podobne do konopia- 
nych. N itki takie są  bardzo cienkie i 
mocne. Niemcy robią z nich materjał 
na dywany i t. p.

H. MEMOJEWSKIEGO
MOWV ŚWIAT 5.Tei_ 504-96. 

CHOROBY WĄTROBY - KAMIENIE ZOtClOWE- 
CHRONICZNE ZAPARCIA.

Pośrednictwo H a n d lo w e
W ładysława Packa

ul. Nowogrodzka 23. Tel. 79-04. 
Nadzwyczajna okazja kupna.

W arszaw a
Wielki wybór majątków, fol­

warków i gospodarstw rolnych 
na Kresach Wschodnich, w Po­
znańskiem i w województwach

centralnych.

Choroby i leczenie  
w starożytności

Znany archeolog szwedzki dr. 
Niłilen, przeprowadzał ostatnio 
badania na wyspie Gotland, 
gdzie odkopano wiele szkiele­
tów ludzkich z czasów przed­
historycznych. Badania te wyka 
zały, że już wówczas ludzie cier 
pieli na najrozmaitsze choroby
— jak reumatyzm stawów  (śla­
dy zgrubienia kości) i inne, pra­
wdopodobnie wskutek warun­
ków klimatycznych, a także dzię 
ki temu, że odżywiali się w y­
łącznie mięsem, co powodowało 
zniekształcenie szczęk. Ból i psu 
cie się zębów były także ówczes 
ną plagą i rozliczne epidemie 
dziesiątkowały ludność Szwecji. 
Śmiertelność wśród dzieci musia 
-ła być ogromna, a przeciętna 
długość życia wynosiła 40 —  50' 
łat.

Najciekawszym jednak rezul­
tatem badań medycznych było 
stwierdzenie faktu, że wówczas 
już istnieli zdolni chirurgowie, 
którzy dokonywali tak trudnych 
operacyj, jak trepanacja czaszki
— zapomocą świdrów kamien­
nych (znaleziono okrągłe wybo­
rowane otwory w czaszkach) — 
i, jak się zdaje. pacjenci wycho 
dzili cało po tych ryzykownych 
zabiegach.
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K to  z d o b y ł p re m ję  „ P o ls k i Ludow ej
Kolejnymi zdobywcami pre- 

mji „P. L.“ za uważne czyta­
nie są pp.Adam Paciejewski, za 
mieszk. .we. wsi Mareczkj, pow. 
Puławy i Aleksander Częścik, 
ram. w Bielsku Podlaskim.

Jako nagrodę wysłaliśmy ar-

Hygjena
Bardzo cenne wyjaśnienie i 

wskazówki,, dotyczące pamięci, 
zawiera artykuł) zamieszczony: 
w „Berliner Tageblattu" dra  En- 
gelena, naczelnego lekarza szpi­
tala w Dusseldorfie; artykuł ten 
ukazał się w tym tygodniu w 
„Berliner Tagebl.'*.

Dr. Engelen jest zdania, że 
należy możliwie jaknajwięcej 
stosować przy nauczaniu metodą 
poglądową ■: szczególnie w dzie­
dzinie przyrody. Bo oko jest naj 
szybszym i najpewniejszym mi­
strzem ducha ludzkiego. Dlatego 
to pisma ilustrowane stanowią 
znakomity m aterjał do kształce­
nia ludu.

Uczony ten lekarz wypowiada 
pogląd, że przy uczeniu się cze­
goś na pamięć nigdy nie należy 
uczyć się częściami, lecz odrazu 
opanowywać całość. Tak np. je­
go zdaniem, uczeń nigdy nie po­
winien uczyć się wierszy strofa­
mi. lecz odrazu uczyć się cało­
ści. A ktoś, kto ma np. wypowie 
dzieć wielką mowę, której treść 
musi być oddana bardzo dokład 
nie, winien również zaczynać od 
tego, by całą mowę przeczytać 
i całej się uczyć.

Przy pracy, podczas której 
pamięć odgrywa wielką rolę, ni-

Przewodnik po W arszawie
T a n io , w y g o d n ie , p ra k ty c z n ie .

Gdzie się zatrzymać 
po przyjeź dzle?

Hotel,, Grand”, ul. Chmielna Nr. 5 
G d2le  s ię  pożyw ić?  
Jadłodajnia-wędlinarnia H. We­
bera, ub Cmielna Nr. 1.
Gdzie się ogolić?
Poleca się zakłady fryzyjerskie: 
Salony damskie. Perfumerja.
61. Chmielna Nr. 47 (obok Dur. 
Głów.).

cydzieło francuskiego artysty 
G. Dore — Ksłęgę, zawierającą 
220 obrazów z „Pismai Święte­
go"- .. —

Obaj,- zdobywcy premji przy­
słali nam < stosowne wycinki z 
N-rów, 21 !■— 22.

pamięci
gdy ni enależy jej przeciążać. 
Bo mężna, coprawda, wytrwać 
przy pracy bez szkody w ciągu 
nawet dziesięciu godzin, jeżeli 
się rodzaj zajęcia odpowiednio 

.• zmieniaj: lecz nie wolno trwać 
przy pracy zupełnie jednostaj­
nej aż do zupełnego wyczerpa­
nia.

Niejeden już student zapłacił 
za „kucie" bez miary i sensu 
uszkodzeniem panręciowych 
zdolności na całe życie. Trzeba 
się uczyć, dzieląc postanowienia 
na możliwie dalekie okresy cza­
su.

Szczególnie szkodliwe jest 
przy prący, zwłaszcza w godzi­
nach nocnych, podniecanie się 
kawą czy  herbatą. Również po­
konywanie resztek zmęczenia 
rano mocną kawą czy herbatą 
bardzo źle działa na nerwy i w 
skutku odbija się na pamięci.

Hygjena pamięci wym aga. 
przedewszystkiem dostateczne­
go snu. Dla wypoczęcia dobrze 
jest dać myślom zupełną swo­
bodę. Przy wyczerpującej i pod 
niecą jącej pracy umysłowej 
szczególnie dobrze działa na 
nerwy codzienna długa prze­
chadzka. Takie zetknięcie się z 
przyrodą daje zawsze nowe siły.

Ul. Jasna frjr. 14 (vis a vis P.KO. 
Ul. Nowy Świat Nr. 7 (Przy PI. 
Trzech Krzyży.)
Dokąd pójść wieczorem?
Kino ,,Colossenm“ — Nowy- 
Świat 19.
G dzie  kupić obuw ie?
F iftn a  „St. Pietruszewski11 — 
Warecka 11.
Co zw iedzić?
Zwierzyniec: róg ul. Soleci 3 Maja

„ P o l s k a  L u d o w a "  — 
najpewniejsze źródło reklamy.

num ery prem iowe  
„P o lsk i lu d o w e j"

Od dnia 22 lipca poczynając 
jako premję za uważne czyta­
nie naszej gazety, Administrac­
ja „Polski Ludowej'1 wysyłać bę 
dziedzie ponownie zegary bu­
dziki. —

Zegary te pochodzą ze znanej 
firmy jubilerskiej S. Kuleszy, 
mistrza cechowego, która się 
znajduje w W arszawie przy ul. 
Marszałkowskiej Nr. 66.

Prosimy zatem uważać i szu­
kać sekretu.

Odpowiedzi Redukcji
P. J. MOSTOWSKI, ZNAMIĄ- 

CZKI, książkę wysyłamy. Prenu­
merata uregulowana do końca 
roku.

P. ST. CZAPLA. KAZIMIERZ 
Brakujące N-ry wysłaliśmy.

W ny X. J. ZUBKA. MORDY. 
Gazetę pod wskazanym adresem 
wysyłamy.
P. K. DZIDO, ADAMÓW. Pro- 
śbę pańską o cennik wyrobów 
pszczelniczycb skierowaliśmy do 
firmy: K. Mieszkowski, Warsza­
wa Nowy Świat 66. Receptę na 
oset wyślemy.

Kobieta pogryzła  
m inistra

W czasie pod­
róży przedwyborczej premjera 
Venizelosa jaką odbywał on po 
Grecji w chwili gdy w Koryncie 
zamierzał rozpocząć przemowie 
nie podeszła do niego nieznana 
mu kobieta pod pozorem prośby 
w jakiejś sprawie. Gdy Venizelos 
podawał jej rękę, kobieta owa 
schyliła się błyskawicznie i ugry 
zła go z całej siły.

Policjanci chcieli aresztować 
awanturnicę, jednakże premjer 
polecił pozostawić ją na wolno­
ści.

C za s odnowić prenumeratę 
na kw artał trzeci.
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K ro n ik a  k ra jo w a
K A L E N D A R Z Y K

na miesiąc
LIPIEC

22 N Marji Magd.
23 P Apolinarego
24 W Bł. Kunekundy
25 S Jakóba Apostoła
29 c Anny M/.N. M P.
30 p fNatalji M.
31 s Innocentego

Giełda.
Pieniądze* 1 dolar amer. St. 

Zj. zł. 8.90, 1 funt szterl. ang. 
43.53, 100 guldenów holender­
skich 359.75, 100 guldenów
gdańskich 174.00, 100 franków
francuskich 35.11, 100 franków 
szwajcarskich 171.84, 100 koron 
czeskich 26.41, lOOlirów włos­
kich 47 02, 100 koron austryjac- 
kich 125.42.

Zboże: żyto 53.50, pszenica 
59.50. jęczmień browarny 53.00 
jęczmień na kaszę 49.50, owies 
(lepszy jednolity) 49.00, otręby 
34.50 za 100 kg, loco wagon, 
szył, zaczęli ze złości okładać 
starca kilami po głowie i po ple 
cach,

WISŁA WYSYCHA
Komunikacja statkami na gór 

nej Wiśle z powodu niskiego 
stanu wody przerwana na 10 dni 
Na dolnej Wiśle komunikacja 
odbywa się z trudnościami.

BANDYTĘ WZRUSZYŁO 
SUMIENIE

Były przodownik policji w ar­
szawskiej Feliks Jarecki, który 
b rał udział w napadzie na kan­
tor bankierski, Targownika 
przy ul. Niecałej w pamiętnym 
dniu 30 sierpnia 1926 roku, i 
później uciekŁ w dniu wczoraj 
szym, zgłosił się dobrowolnie 
do władz prokuratorskich. Ja ­
recki po napadzie ukrywał się 
pod fałszywem nazwiskiem na 
Kresach, gdzie służył w lasach, 
jako gajowy. Gnębiony wyrzu­
tami sumienia i strachem, że go 
kiedyś zdemaskują i będzie go 
czekać większa kara, oddał się 
sam w ręce sprawidliwości.

W czasie pamiętnego naoadu 
został zabity jego b rat Józef 
Jarecki, zastrzelony przez jed­
nego z przechodniów. Trzecie­
go uczestnika napadu a- 
resztowano i skazano na doży­
wotnie więzienie.

SKUTKI NIEOSTROŻNOŚCI 
Dziś w południe na stacji Brwi

nów w czasie wyskakiwania z 
pociągu w biegu upadła i dozna 
la pęknięcia podstawy czaszki 
oraz wstrząśnienia mózgu 19-let 
nia Marja Dobryniówna, przy ro 
dzicach w Brwinowie.
Z dworca Pogotowie zabrało ją 
do szpitala Dz. Jezus. Stan bar­
dzo ciężki.

Z ab u rze n ia  s tra jk o w e  w  Ł o d z i
Wczoraj w  fabryce Poznań­

skich w Łodzi przy ul. Ogrodo­
wej 17 robotnicy w liczbie pół­
tora tysiąca osób, porzuciil p ra­
cę z powodu obniżenia im przez 
zarząd niektórych stawek. Na­
stępnie zagitowani przez komu­
nistów rzucili się na biura dyrek­
cji, powybijali tam szyby, poła­
mali drzwi, przecięli druty te ­
lefoniczne i dokonali napadu na 
dyrektora Hoffmana, którego po 
bili kijami po głowie. Pobity zo 
stał również i drugi dyrektor 
Wolczyński, który pośpieszył p.

Katastrofa lotnicza
Samolotem z Warszawy do 

Poznania lecieli oficerowie 
major i por, 3 p. lotniczego w 
Poznaniu. Gdy samolot znajdo­
wał się nad miejscowością Pysz- 
kowo pow. włocławskiego w po­
bliżu maj. Bieżyn motor odmó­
wił posłuszeństwa, wobec czego 
lotnicy zmuszeni byli lądować.

Samolot po katastrofie

Z REWOLWEREM NA WIŚNIE 
W nocy na teren dzierżawio­

nego ogrodu przez Szmula Bran- 
szafta we wsi Krasnowola, gm.
Falenty wtargnęło 6 osobników 
w tern jeden z rewolwerem w 
ręku. Zrabowali w oczach Bran 
szaf ta  kosz wiśni i zbiegli. Dopie 
ro po ich odejściu Branszaft za 
wezwał policję, która zarządziła 
pościg. Napastnicy: Władysław 
i Bronisław bracia Ka.aińscy, 
W ładysław Ostrowski, Józef To- 
lak, Karol Mysiak i Jan  Sala­
mon zostali zatrzymani, . I

Hoffmanowi z pomocą.
W ezwana policja w liczbie 100 

policjantów, powitana została 
świstem i gradem kamieni, lecz 
dzięki zimnej krwi władz bezpie 
czeństwa do rozlewu krwi nie 
doszło i tylko policjant Zygmunt 
Bayer oraz drugi posterunkowy, 
Jan Żydkiewicz, zostali poturbo 
wani, a kilku robotników odnio­
sło kilka lżejszych obrażeń.

Tłum bez przelewu krwi roz­
proszono, zaś głównych agitato­
rów i podburzających areszto­
wano.

Podczas lądowania samolot 
wywrócił się i przygniótł lotni­
ków. Mjr. uległ uszkodzeniu pra 
węj ręki i okolic .brzucha, por. 
zaś głowy i nogi. Aparat został 
doszczętnie zgruchotany. Na 
miejsce zjechał lekarz 14 p. p. 
samochodem, który udzielił ofia­
rom katastrofy pomocy.
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K ronika Z ag ran iczna
LITWINOM CIĄGLE WOJNA 

W GŁOWIE
Litewska organizacja sportowo- 
wojskowa ,,Żelazny Wilk1' roz­
poczęła energiczny werbunek 
pod hanem przygotowywania 
młodzieży litewskej na możli­
wość wojny. Organisacja ta li­
czy kilka tysięcy członków i 0- 
parta ie»t na zasadach wojsko­
wych.

KSIĄŻE FAŁSZERZ 
P is m a  d o n o s z ą  z Bu­

dapesztu, że policja tamtejsza 
aresztowała księcia Ludwika 
Bourbon na zasadzie listów gci-- 
czych policji francuskiej, która 
oskarża księcia o współudział w 
fałszowaniu papierów wartościo 
wych.

UPAŁY NA KRYMIE 
Upały na -Krymie osiągnęły nie-- 
notowany, tu dawno stopień. W 
południe temperatura dochodzi 
do 55 st. Celsjusza.

SKAŁY SIĘ KRUSZĄ 
Donoszą pisma z Grecji, że wsku­
tek oberwania się części skały 
w Nezero nastąpiło wykolejenie 
się pociągu. Jest jeden zabity i 
trzech rannych.
TRZĘSIENIE ZIEMI W TURCJI 

— Donoszą tu ze Smyrny 
iż w mieście i okolicy odczuto 
nowe potężne wstrząsy podzięm 
ne. Kilkadziesiąt domów runęło
Jedna osoba została zabita, kil 
kanaście Ciężko rannych.

SOWIETY ARESZTUJĄ 
MASONÓW

Zarządzeniem władz zniesione 
zostały w Leningradzie loże ma 
sońskie ,,Delfin“, ..Kwitnąca aka 
cja" oraz kilka pomniejszych. 
Członkami lóż okazali się niektó 
ży wyżsi urzędnicy sowieccy. 
XV związku z likwidacją lóż 
przedsięwzięto kilkadziesiąt a- 
resztowań.

KATASTROFA KOLEJOWA
BERLIN, 14. 7. Dono-

szą z Monachjum, że w pobliżu 
dworca głównego zderzył się 
pociąg pospieszny Monachjum- 
Augsburg z drugim pociągiem. 
Wskutek zapalenia się osi wy­
buchł pożar i kilka wagonów 
zostało doszczętnie zniszczo­
nych. Wydobyto zwłoki 13 zwę­
glonych podróżnych, wśród 
których 8 mężczyzn i 5 kobiet. 
Pozatem 1 ciężko ranny zmarł 
w drodze do szpitala. 13 osób 
doznało dotkliwych obrażeń, 
zaś wiel osób jest lżej rannych. 
Powody katastrofy są nieznane 

Pożar w pociągu rozszerzył 
się tak gwałtownie, iż zdołała 
się uratować jedynie większość 
pasażerów drugiego (podmiej­
skiego) pociągu. W okropnej sy­
tuacji znaleźli się natomiast pa­
sażerowie pociągu specjalnego, 
którzy ginęli w płomieniach 
przewróconych i zamkniętych
palących się wagonach.

Nie ulega wątpliwości, iż licz­
ba ofiar katastrofy jest znacznie 
większa.

S pec ja lna  o fe r ta  d la  c z y te ln ik ó w  „ P o ls k i L u d o w e j1*.
którzy nie są w stanie osobiście przejeżdżać po zakupy do fumy

Radjo Lubicz, W arszaw a, M arsza łkow ska  104 vis a vis Dwor­
ca Głównego.

r S - r lo f  r n u z o F n U / u  Polecamy w cenie Zł. 340.—. płatne w 10 równych ratach miesięcznych, oryginalne an- L lZ ld ł r o w e r o w y  gi.. SKe rowery na,lepszej marKi „BUWOhN"
Rowery te polecamy wszystkim amatorom życzącym mieć faktycznie dobry, silny, lekki i bardzo trwały rower. 

Rama wysokości 55—60 cm. na podwójnych łącznikach, rury gwarant, ze stali bez szwów. Główka niska. Kierownik rucho­
my. (na żądanie zwykły). Obręcze niklowane czarne lub żółte. Piasty tylne „Torpedo". Opony najlepszej fabryki ..Dunlop ‘ 
czerwone lub szare, oraz wszystkie inne części pierwszorzędne.

Również polecamy na najgorsze drogi rower, znanej łabryki Austro-Daimler marki „Puch", typ wzmocniony Nr. 120. 
Rower tenNr. 120 odznacza się równocześnie mocną i precyzyjną budową pozwał, na osiągnięcie szybkiej i lekkiej jazdy.

Opis roweru Nr. 120: Rama na podwójnych łącznikach, przekładnia na klinach 48x18 na wzmocnionych ośkach, kierow­
nik zwykły lub ruchomy z przednim hamulcem, Piasty „Torpedo" z automatycznemi hamulcami. Opony orygin, „Dunlop". 
oraz wszystkie inne części pierwszorzędnej jakości. Cena 325 złotych. Warunki: 40 złotych przy zamówieniu
lub przy odbiorze roweru, reszta zaś sumy płatną jest w 8-miuratach miesięcznych.

Do wszystkich rowerów dodaje się bezpłatnie: pompka umocowana przy ramie roweru, dzwonek angielski, torebka pod 
siodło lub na ramę z przyrządem; klucze, reperajurka, oliwiarka. Gwarancja 3-letnia.

Dzinł sramofonowyo_  _  anofon szafkowy, koncertowy rozmiaru 40X40X30 cm. dębowy Gra bardzo ładnie, głośno i  bez
szmerów. Werk dwuspręż. szwajcarski. Drzwiczki uchylają się. W celu przyciszania głosu można pokrywę zamknąć. Cena 
wraz z 10 płytami 200 zł. łącznie z przesyłką i opakowaniem, płatne przy odbiorze 60 złotych resztująca zaś suma w 5-ciu 
ratach po 40 złotych miesięcznie.

O / ia ł  r a f i in w v  Przeszło 1000 radjo obiomików zainstalowaliśmy przez ostatnie kilka miesięcy.
Mnóstwo listów dziękczynnych posiadanych przez nas na każde życzenie możemy 

dostarczyć jako referencje. Nasze odbiorniki są uznane obecnie jako jedne z najlepszych i cieszą się powodzeniem nawet u 
najwytworniejszych radioamatorów, gdyż są naprawdę udoskonalonej konstrukcji, bez wymiennych cewek zbudowane z

pierwszorzędnych części.
Nasz 3 lampowy typ R. L. 3 daje wszystkie stacje europejskie na głośnik i słuchawki. Kosztorys:
Aparat 180 zł. 3 lampy Philipsa (1 głośnikowa) 70 zł. akumulator 35 zł. baterja anodowa 24 zł. materjał na antenę 15 

złotych, 1 para słuchawek 20 zł. głośnik 90 zł. przesyłka i opakowanie 16 razem zł. 450 płatne w 9-ciu ratach miesięcznych, 
przyczem pierwsza rata płatną jest przy odbiorze aparatu—

Dla szkół, lokali publicznych czyli dla odbioru silnego na głośnik wszystkich europ, stacji poeoamy nasz 4 lampowy 
„NEUTROVOX“ zbudowany podług najnowszych schematów wiedeńsk. na transformat. Philipsa i innych częściach najpo­
ważniejszych zagrań, fabryk. Znakomity dla odbioru długofalowych jak również i krótkofalowych stacji.

Cena za komplet, (jak powyżej) z większym akomulator em, oraz 2-ma lampami głośnikowemi i 2-ma oszczędnościow. 
oraz z większym głośnikiem 650 złotych płatne w 10 ratach miesięcznych z gł- śnikiem Philipsa 700 Zł.

Wszystkie nasze artykuły wysyłamy odwrotnie po otrzymaniu zamówienia na naszą odpowiedzialność za całość towa­
ru w drodze. — Wydajemy również kilkuletnią gwarancję pisemną na każdy przedmiot.

Towary nasze sprzedajemy na dogodnych warunkach osobom odpowiedzialnym, jak to: stałym urzędnikom państw., 
gospodarzom iłd. i przeto przy łaskawem zamówieniu prosimy uprzejmie o załączenie zaświadczeń z miejsca pracy lub o 
posiadaniu realności. Wyciąć i zachować
Wszelkie zamówienia prosimy kierować do firmy „RADJQ>LUBICZ“ Warszawa Nr. 10. Marszałkowska 104.
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P S Z C Z E L A R Z E !
Jeśli2 Wam potrzebne są przybory lub książki pszelnicze, 

napiszcie pod adresem:

K. M ieszkow ski Sp. Akc.
WARSZAWA, ul. Nowy Świat 66. 

a otrzymacie natychmiast cennik lub zamówione przybory 
i książki. Zadatki należy wpłacać na P.K.O Nr. 16.828

K ażdy p s zcze la rz  pow inien p ren u m ero w ać  m i e s i ę c z n i k
„ P S Z C Z E L N I C T W O  P O L S K I E "
O r 'g « n ' N a c z e l n e g o  Związku Towarzystw Pszczelniczych 

Rzeczypospolitej Polskiej
Redakcja i Administracja: Warszawa, Emilji Plater Nr. 10.

Telelon Nr. 62-38 Konto P .K .O . Nr. 11.218
Prenumerata roczna wynosi zł. 10.

JESZCZE KILKA DNI WYSYŁAMY
K o m p le t z  3 5 0  p rze d m io tó w

■FinA z zegarkiem gwarantowanym za zł. 15.45 
O  / 2 ! Zadatku nie potrzeba wysyłamy za zaliczeniem 
duM Na listowne zamówienie wysyłamy następujące przedmioty. 
rMfl.Zt 1) zegarek kieszonkowy gwaiantowany. 2) łańcuszek do

zegarka lub pasek. 3) brzytwa stalowa zagraniczna do go­
lenia. 4) pędzelek do golenia. 5) miseczka do golenia 6) 

kawałek mydła toaletowego 7) para spinek do mankietów 8 para spinek 
do gorsu. 9) chusteczka duża do nosa 10) grzebyk kieszonkowy 11) lu­
sterko kieszonkowe 12) ustnik do papierosów 13 scyzoryk. 14) krawat 
elegancki i jeszcze 336 niezbędnych dla każdego człowieka cały ten 
komplet tylko Zł. 15.45 taki sam komplet w gatitnku L. 17.45 gat. W. 
20.75. Gat. najlepszy 22.95 Za opakowanie i przesyłkę płaci kupujący. 
B ez ru zyka  w razie nie spodobania, kiijentom zwracamy pieniądze.

ADRESOWAĆ
M . P ozn ań sk i, WorSZOWO, HOUłU SUZIDt 12-P,

Chcącym
Kupić lub sprzedać: majątek, go­
spodarstwo, dom, plac, willę 

kolonję — polecamy jako
n a jS o lid n le ls z e  b iu r o

„PORADNIK11
Warszawa, u l. Chłodna 44

T e l. 205-11.

S IA B IS tA W A D D R O W IC Z
MIERNICZY PRZY8IĘGŁY 

WARSZAWA, HOŻA Nfi 19—4.
TELEFON 203-32 

Konto czekowe P K O  9450

W ażne dla Pp, Pszczelarzy
W s z e k ie  p rz y b o ry  

p s z c z e ln ic z e  i u le  p o s ia d a  
na  s k ła d z ie .

Sklep przyborów pszczelniczych

u/arsz™, ni. SwietokrzWm 22
Wyróby pierwszejjakości — ceny 

przystępne
Kupno i sprzedaż wosku i miodu

Ż n i w i a r k i  
Grabie konne 
M ło c a r n ie  
K i e r a t y  
Pługi, brony 
Kulty w a lo ry  
oraz Motory

zastępu jące k ie ra t

1 N
aj

le
p

ie
j 

na
by

w
ać

 |

- > • - * 4 .  w F IR M IE  , 
Biuro Rolniczo - Techniczne

inż. St. N A W A K O W S K I
w W arszaw ie , ut. Kredytowa 4 

tel. 291-34.
Reprezentacja Fabryki Ventzkiego (Diii).

w  O rudziądzu.
N a le ży ta  i so lidna obsługa.

JAI Ą sekcji ma- 
szynowych

Kółek i Organizacji

R 0 L N 1 C Z 9 C H
'K S ^ d o H A T
M a m o to ry  ro ln i- 
l lH  cze udzie lam y  
k re d y tu  do P/2 roku.

DftRSyiO ™  KRED!
. >b

1* na zakup narzędzi. t l i l in i l  rolnik może u tlftTDIEDffl
wyjednywamy dla KII f ||V nas nabyć wszy- | ) | | | | l / rH |l

1 swoich kijentów. IIHŁU1 »tko, e o  m u  rU lIlL ltllłl

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :CENA „POLSKI LUDOWEJ 

Rocznie . . .Zł.
Półrocznie . . . . .  ł.
Kwartalnie Zł.

W Ameryce kwartalnie 1 dolar.
We Francji 15 franków kwartalnie.
Konto czekowe w P. K, O. Nr. 14750

Wiersz milimetrowy za tekstem  —*■ 30 gr. 
Drobne za wyraz

Zł. 2 2 5 .- 
Zł. 125.— 
Zł. 65.— 
Zł. 35.— 

w tekście — 45 gr 
20 gr

Redaktor i W ydawca: Marjan Częścik, Redaktor odp.: Bolesław Pustelnik, Druk. „ARS".


